ROZWIJAMY MOWĘ NASZYCH DZIECI
„Chodzi mi o to, aby język giętki powiedział wszystko, co pomyśli głowa”

Juliusz Słowacki
Mowa jest podstawowym sposobem porozumiewania się ludzi. Dlatego tak ważne jest, aby każdy sprawnie posługiwał się językiem, żeby był zrozumiany i rozumiał innych, żeby mógł wyrażać własne myśli, emocje i potrzeby. Mowa nie jest umiejętnością wrodzoną, trzeba się uczyć, tak jak wszelkich innych czynności. Rozwój ten nie u wszystkich dzieci przebiega jednakowo, u jednych nieco szybciej, u innych zaś wolniej. Różna może być kolejność pojawiania się poszczególnych głosek w trakcie rozwoju mowy. Stopień rozwoju mowy w danym momencie zależy od różnych czynników. Do najważniejszych należą rozwój fizyczny i psychiczny dziecka oraz wpływ środowiska. Dlatego decydujący wpływ na rozwój mowy mają rodzice i inne osoby z najbliższego otoczenia dziecka mają, gdyż maluch przyswaja sobie ją przede wszystkim drogą naśladownictwa. 
Rozwój mowy dziecka trwa kilka lat i w jego przebiegu wyodrębniają się pewne okresy, których czas trwania, u dziecka normalnie rozwijającego się, można w przybliżeniu określić w sposób następujący: okres melodii (0-1 r.ż.), okres wyrazu (1-2 r.ż.), okres zdania (2-3 r.ż.), okres swoistej mowy dziecięcej (3-7 r.ż.). Ten ostatni dotyczy dzieci uczęszczających do przedszkola.
Dziecko 3-letnie potrafi porozumieć się z otoczeniem, mowa jego jest już w pewnym stopniu ukształtowana. Nie znaczy to jednak, że jest pozbawiona błędów i że jej rozwój 
nie odbywa się w dalszym ciągu. Dziecko zaczyna odróżniać dźwięki: s, z, c, dz od ich miękkich odpowiedników: ś, ź, ć, dź.. Pod koniec czwartego roku życia pojawia się głoska r, wcześniej dziecko pomijało ją lub zastępowało inną. Około 4-5 roku życia pojawiają się głoski: sz, ż, cz, dż, choć mogą być jeszcze wymawiane jak: s, z, c, dz. Mowa dziecka daleka jest od doskonałości. Wyrazy są poskracane, głoski poprzestawiane, grupy spółgłoskowe - uproszczone. Występują zlepki wyrazów i nowotwory językowe. Tak więc, dziecko 3-letnie powinno już wymawiać wszystkie samogłoski, tak ustne, jak i nosowe: a, o, e, u, i, y, ą, ę, chociaż w mowie jego mogą występować odstępstwa, np. zamiana samogłosek: a=o, e=a, i=y. Jest to związane z niewykształconą sprawnością narządów artykulacyjnych. Powinny występować również spółgłoski twarde i zmiękczone: m, mi, b, bi, p, pi, f, fi, w, wi, ś, ć, ź, dź, ń, k, g, ki, gi, ch, t, d, n, l, li, j, ł. W wieku tym pojawiają się głoski: s, z, c, dz, a nawet: sz, ż, cz, dż. Ogólnie biorąc, mowę dziecka 3-letniego cechuje zmiękczanie głosek: s, z, c, dz, sz, ż, cz, dż, które często są wymawiane jako ś, ź, ć, dź. Głoska r może być wymawiane jak j lub l, zamiast f występuje ch i odwrotnie. 

Wymowa dziecka 4-letniego różni się pod względem dźwiękowym. Utrwalają się takie głoski jak: s, z, c, dz. Dziecko nie powinno już wymawiać ich jak: ś, ć, dź, ź. Pojawia się głoska r, choć jej opóźnienie nie powinno jeszcze niepokoić. Głoski: sz, ż, cz, dź dziecko jeszcze zamienia na: s, z, c, dz lub ś, ź, ć, dź.
Mowa dziecka 5- letniego jest już w zasadzie zrozumiała. Głoski: sz, ż, cz, dż, które pojawiały się w czwartym roku życia, zaczynają się ustalać. Dziecko potrafi je poprawnie powtórzyć, choć w mowie potocznej mogą jeszcze być wymawiane jak: s, z, c, dz. Głoska r powinna być wymawiana, ale często pojawia się dopiero w tym okresie.

Mowa dzieci 6- letnich powinna już być opanowana pod względem dźwiękowym.

Stymulowanie i rozwijanie mowy od najwcześniejszych lat jest więc bardzo istotne dla prawidłowego rozwoju małego człowieka. Codzienne sytuacje dostarczają wielu takich okazji. 
Przykładowe ćwiczenia:

· Wyobraźcie sobie, że jesteście malarzami. Pędzlem jest czubek języka. Poruszajcie nim w prawo i w lewo, od zębów w głąb buzi i z powrotem – tak jak malarz maluje sufit w mieszkaniu. Potem pomalujcie ściany, czyli policzki. 

BRAWO – cały pokój już pomalowany!
[image: image1.jpg]



· Niech Wasze języki będą teraz piłką, która wesoło podskakuje i odbija się. Poruszajcie językiem w górę i w dół pomiędzy dolnymi i górnymi dziąsłami, tuż za ząbkami. 
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· Udawajcie konika - kląskajcie. Najpierw powoli, tak jak konik pod górkę idzie, potem coraz szybciej – konik galopuje. 
[image: image3.jpg]



· Teraz do akwarium zagladamy. Rybki pyszczki otwierają i w ten sposób oddychają – zróbcie duży dziubek, jak rybka.
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· Teraz glonojada podglądamy i język do podniebienia przyklejamy, tak jak glonojad przykleja pyszczek do ściany akwarium.
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· Teraz oczy zamykamy i uważnie słuchamy - 
może to piesek szczeka, albo ptaszek ćwierka …

tu brzęczy lodówka, a tam mikrofalówka … 
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